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G d,. lI !ę mówi U " al o el­
Ł)'stencjalir.mle :lwIalIcu w 
kręaach taWllny . ko-kawlar 

nlanych ma się z ... yk le na myłll ' 
określony .tyl zabawy, pewien ,po­
I.Ób ubierania się, w naj lepsr.ym wy 
padk u pewien typ realowani. na 
otacującĄ n;cczywi.to&ć. Nie parn ię 
t a li<:: lub nie wie, t e jest to nn.wa 
k ierunku w 'pOlc':e snej f llozo!ll oraz 
kręgu litera l ury pll::knej, konslru­
u jll.cego obrazy arty,tycUł-e 1 osta­
t ecznych wnl(l8'kó-N fUoUlflcz.nycł1 t. 
l Ot. kiuunku . Mimo l i kulminacy)­
n,. punkt popularnołcł ~1.yltenci. ­
lI:r;mu mamy już u nal poza tObą, 
.. ulo JnOŻł. pn)'pOmn!.eć (bel upne­
d'leń I zacie trzewieni a) leco podłta­
w owe ~dy tudzollczne l artys-
tyczne. " 
Właściwym tw6rc, fIlOUlfll eiŁY­

.tenej"lnel był tuozot duński z I 
pol XIX w. S. A. Klerk .. ard. Prow. 
dUje polemikę z Heflem prudwsta-

710.711" _ ,,,zy.t,ncjo. POpri, dZ4 ulo­
tf_ Egzustencfo.lizm ateilltl,/cz7l1,/ 10-
Iri Ja repreuntuję_ "ło.l. ił człowiek 
najpierw istnieJe, nt.ajduJe .I ę , wvla 
nla .Ię w ,fwlecie i te pótnlej .Ię do.­
piero okreilo. (definiuje}. Czlowiek 

- laki, fo.klm fIO wld,ri e"zuatencjall 
3to uml,/ko 1: pOczątku dejhl icJł , "dllJ 
jut Oft luzcze ntcIl/m. Będzie on 
p6,tnlej dopiero I będde takim. ja­
kim .am rieble uCZ1l"I". 

A więc człowiek nie został I twO­
rzony .... ec::!łur; Jak iejś IdeI. btola 
cdo .... lua .... ogóle n ie jett 'I; góry 
dana, n ie 15tn leje. Czlowle,k ,lwaru 
sam siebie w cll!ogu całego Iwo;ego 
tycia - jest równoaeśnle tworzy-

SZKIC 

.wych po,ll!od6w talent pltankl du­
tej mia ry. To .... łaśn le dzięki 'elo 
twórC'zołcl nt"ltycznej I fTupy nie­
mnieJ utalentowanych pisarzy wo· 
k6ł niego skupionych, epYltencJa­
lI1.m sta l się .... yzn.nlem wiary dla 
wielu młodych, rozcurowanych lu­
dll w c.leJ Europie. Do literatllrv 
pięknej wuedł Sartre w roku 1938 
powidcl l!o p l. "Obrlydzenle"(La N.u _l. Rok p6tnlej ukuaI Ilę tom 
opowiadań "Mur" (w pr~ekładl;lę 
polskim .... 1958 r .). NajogO!nleJ stor 
m ulowanl!; teta tej k ';lIikl br..ml: t y 
cia jest Iprawddllnem wuelkich 
wartoici, P Ola tyciem zaC7.ynl się 
nleprzenlknlony "mur". Slaw( drll­
m.turga przynOsi Sartrow! wys ta­
wlon;y w 1943 r . dram at .. Muchy". 
Bvl to Jego debiut w talltne. PÓł.­
nieJ poWltaJI! d.ltze d ramat y­
"Prl;y dn .... lach l.mknlctych" ... La­
d aC'l;n lcll. z zuad.ml", "Niekrasow", 
"NI epogrzebani", "Brudne f(C e". 

; Aleksy Markow 
li; 

Dźwięk 
G.IIPId dotImJ_ .. liany -
Wzdycha drzewo U.towłem. 
Jeden dzień poruszy" -
Epoka odpowie. . 

: Mikołaj Triapkin 
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Rodwłetlona jesien. 
Spokojne łólł" niwy. 
Gawrony na .terta~h. 
I gloll, daleki Jak dziecl6atwo. 
Rozświetlona jesień. 
CięŻArówki wiozące zboże. 

wlał się on twIerdzeniu, te hb torla 
stanowi oparcie dla łyda ludzi i wy 
rocznię orzekającl!o o Ich wartoici. 
GłMU, te decyzje ludzi, pełne niepo 
k oJ u I odpowiedzialności, lta nowl.1j 
rzecz)'wlst.1j treś~ Ich tycia. Po nim 
tezy o erzestencjl ludl.kieJ przeJ II' 
okolo roku III~ O M.rtln Heidegger. 
fIlozof n iemiecki oraz Karl Jalpen 
Dopiero jednak, gdy ctolow"m 
przedstawicielem tego k ierunku stal 
się Jean Paul S.rtre, egzYltencJa­
Uzm . ma ło dotąd z".ny, zrobił nle­
ocuklwltną karler(. Mote dla tego, 
te Sartre oddał na usługi doktrynl 

... ..netkl!o eneTllI~, !łmnordo~anl!. 0-
ty'wnoś~ I olbrzymie bolactwo Irod­
ków popularyZAcjf (teatr, film. po­
wleł~, esej ltd ,). Pelnl!o definicję I 
sprecy70wanie nowej postaci egzy­
lJten<:j all~u uwarl w pracy "L'Exl 
lunUaUt:'tne est un huml~". 
ogłoszonej w 11J.ł5 roku. 

Oto wybrllne my tli z tej ptacy 
Itanowillce sedno pol1l!odów fIlolof. 
l pisana. 

,Wu1f.Udch przedatawlcleli ukól 
eg!1f.uncjltllll1fc łft 1fch 14C.t)f Pfzeko-

.... em I twÓ'l'CI!o . Kaidy Jego k rok . kat 
da decyzja - to knlałtowanle siebie. 
Od decyzji człowieka . jego woli I 
wybor u r.aldy jego czlowleczeństwo. 
C7.łow lck mu.'!1 wybiera~ nie oglą­
dając alf; ni wartości moralne I.tn le 
j ące upr7.ednlo, wybiera więc wllll ­
n" morD lno~~ odrzucając wlr.e ~kle 
nokazy, zl kIlZ)', trad yc:dne normy 
etyczne. EgzyttencJDII~m nie uznaje 
wntolci ogólnych tAkich, Jl k religie 
cz" ideologie. Stąd egzy,tcncJa c:r;lo 
w ieka to d ramat wolnoścI. Wbrew 
ogólnemu przekonaniu. te wol ;'Jo · ~ 
jest naJwv1.fzXrtJ. dobr.am, epysten ­
cJallkl wkll!o w nieJ C'l ętką koniacz 
nolt ... C7Jowlek Je.t sk uan" na to, 
by był wolny" _ powiada Sar t re.. 
Bo t koro stnle tr:r;eba wyblerat I od 
telo wyboru z.ale!y w szystko, ClY 
nie łatwiej byłoby zda~ się na ba-­
ga lub historię? 

Te bardto z konleC7:noścl ogólnc 
uwalj'i o fI1or.(lfi! el!;'I'.v! tenC'Jnli 7.mu 
s~ nlelbędne do dalszych rozwa;t.,ń . 
Doktryna Sartre'. wywarla wielki 
wpływ na lite raturę franculką i lna 
lazła w nieJ belpołrednle odbicie. 
Sam Sartre poświęcił popularyzacji 

';AJ)WIGA DZIĘDZIEt.!:'WICZ -Sle piec - Olej, 

"Dlabel I P.n B6g", "Uwlędenl l 
Altony". Wu)'s tkle zdobyły .obie 
dutą popt:)arnośt w te. trach pra­
wie calej Europy. Ale na jbArdziej 
charakterys tycznI! llus tracJ.1j tel e, 
r.y.ten C'jaU'I'mu Je.t traledl. "Mu­
chy". Sartre s l(,a tu ra l Je'szczc po 
sprawę Orestesa I Elektry z .. Ore­
,tel" AJsl'hylosa po to, by uka:r;lIt 
d ramAt eg1.ystencjl - dramat wol­
noicl ałowleka. Dla Orestes. w 
.. Much oC'h" wolnoł~ ni,,! ' est wyzwn_ 
leniem od odpowiedzialności, lecz 
wid nie prr.yJęciem odpo .... ledziAł­
nold""'e.t to ."aJwh:kue o~łl!ot,e­
nl~ traglana korułlanoś~ ratuJl!oca 
Jean lIk godnol~ ellowieka. Po za · 
mordowaniu Al,lsb I Klltalmnutry 
Orestes I ,~ekłra uclekaJI!o J)r'I'.ed 
much' ml ..::.: eryniami do ' w ll!o tynl 
Apoll in a. Wted y Jupiter przyru~ka 
Im onlenle pod ..... runklem, te .1, 
upokor1.lI, okatll skruchę I pote;J11ł 
swojl!o nledawną lbrod n lę. Ale wy­
rtecunie się zbrodni, ucieczka od 
odpowledzlalnołcl - to zaprzecze­
nie wolnołcl człowieka, Jego pr.­
wa wyboru deeyzjl, to tchórzostwo I 
uC'leclk a, Orestes dumnie odrzuca 
tę propozycję boga - "Skazany j ut 
je.tem na to. b ,. nla uznaws~ Inne­
go pr.wa n it wl .. ne H 

- poWlad., 
Odmawia uell.~ nie t ylko dlalelo, 
te chce sam lobie by~ bogiem, 
Zbrodni", , wII wymierza sprawledll 
...,.ołt. a równoaełnle .ngatuje .lę 
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I woń pieczonych kartoOi 
Z ognisku pn.y drodze. 
W wartkim pędzie łzuml" nad tnyt0D6wbm1 
Szerokie skrzydła brezentów, 
I w sercu, i w powiełnu, i wuędde -
Cisza zadumy pelna. 
I serce jak powietrze, 
Osrehrzone pow ietrze 
Co skrzypi jak blale liście kapu.ty. 
J dokola, .dokola '- gdzie oczy ponioq -
Niebo przejrzyste, przejrzy.ta dal. 
Sam wśród pól II toję koły.ZłłC się jak wierzba. 
Krew we mnie. za.t;ua. a Ja, jubym wiatru wąwid. 
.. Sły.zę twój glos, daleki jak da~two. 
Widzę ciężarówki wioUlce zboże, " 
Wdycham dym twego opi.ka! 
Poro rafhmisłrzów kołchflzowych! 
Poro przezornego icilln utykania I 
Pozdrawiam cię , Jesieni. 
Poro mędrcówl 

~ Ludmiła Tałianiczewa 
li; 
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Zielone ogniska 
Tam, Idzie jałowiec tylko rólr. 
Gdzie atukal kopytami mróz • 
J pląsaly szalone wi('hnyska -
ZapaUUśmy zielon~ ogniska. 
Grzej" ziemię n&lie zieleni .. 
Kaidy liit J 

Jest malutkim plamieniem. 

Pnelobl Jeny 

Kiedy zobaczymy kolor 
na szklanym ekranie r 

nl!o produkcję odbiorników telewll.jl 
koloro .... e J rOJ:poClnle ZSRR. 
JAK • .MYLJC" OKO LUDZ1I R! 
Nie blorl!oC pod uwalę pierwnych 

eklpervmentów z telewllJ~ kolofO­
., ł'OJ;pOCzętych w Un.8 r , ~r&łIS J . 
Balrda - okolo roku 19~O od1ano 
do utytku I'lerwSly sy.tem uJewl­
zj! kolorowej, I b ledli MdaJ~' .1, 
do sety jne,o produko",.nia odbior­
n ików. Zaop.trzen la zaYÓwno kame­
r ,:, łel.w17.."lne l Jllk I or!btnrn lkń 'll' 
w wlruJIICłI hrcze pnetu waj l!ee 
przed nimi l dułl! nył·kośclą !litu 
czerwone. n iebieskie l lleloM porwo­
lUo na u1:ysk.nle Joś~ .nymltywne­
go obr .. zu kolorowego 

WP"lwadzenie w kilku Itraj.ch 
stałych progr. mó.... telewllji kolo­
rowej nie zwolniło konstruktorów 
odbiorników od poszukiwań nowych 
rOlwi~zań. Do ddsl aj wlękno!~ 
:r; nJch zamluł do tabryk tratla t" l­
ko do lpecjallst YC'1nych podr(cznł. 
ków, a n ieliczne przyjęte prle'l; 
przemysi s" l temy III jencze dalekIe 
od spełn ienia neregu t rud nych wa­
runk6w Itawianych dobremu od. 
b iornikowi telewizji kolorowej. 
Powinien on odbierat widowillkl.l 
7.a rowno kolorowe jak i Cl.arno ­
hi. le. byt t ani, PNlt t" w obsłud1:e I 
k ·Ic1ow !e;. dobrze od twarta~ koloro­
wy obraz, n ie poddawae , I ę za­
ki6cenlom, posladat jeucle dz!eslat­
Ir ! Innych l a let. Wltystkle te ląd .­
nla tneba uwzględnlt, operuJl!oc 12 
",,1łIonaml sygnalów składllj IllC~'(h 
~I(' w cl lUu ~ednej sekundy na ko­
lorowy obraJ: telewiz,.jny, 

Jak w tyC'h w.runklch prelentu­
je się telewll.Or kolorowy. l;budo­
wan,. pr?l!!l Nltlonal TeJevislon 
SY8tem Commlttee? Odblor'nik 
t . ki Jest trzy razy drot.s~ od aa.t-

no - białego, zaWiera 2.078 ezęłc:I, 
jest trudny do napr. wy I w praicty~ 
ce wymaga niemal ltale,o nad1:oru 
wykwallfikowanelfo technlkL Relu-
10Wanle, prieprow.d l.ll ne okresowo 
w 40 punktach, tylko w niewielkiej 
uęfc l mot.e byt dokonywllne prze1: 
samego utytkownl ka , który naj­
C'Zdcle) zamiast .podr.iewanej po_ 
prawy obrazu wywołuje na nim 
jeszcu ,orue ttburunla, Telewizo_ 
r" są bard'l'.O clule na 1.akł~n l a 
l!t!wn1:trzne - wah an lll obuzu wy­
wołuje np. przesuwanie po poko ju 
większych przedmiotów metalo_ 
wyC'h, C'Zy~ zml any ul chodl~ce w na­
tętenlu ziemskiego pola malnetyC'~­
nego. Wszystko to warunku je sto· 
sunkowo powoiny rotw6J telewl7 jJ 
kolorowe j I stere, ttstr1.e:leń prz.c! 
przyjeciem pn:el Inne pańltwlI Ja ­
kiegokolw iek z opraC'owanyC'h do­
t \'chn.. sYltem6w. Odbiorniki 
NTSC pracuJlłce w Stanach Zjedna-­
c1:OnyC'h, na Kuble J w JaponII 'I!. 
Jes1.ae dalek ie od Id eII łu , 

Na pewno nowe rOlwil!ol.lnla pn" 
nJe.ie pnynJy r ok. w którym serYh 

Pon ukajl!oc leT>.'lzyC'n ro~,,1.8fi, 
wynala:o:cy .Iegnell po da1n.e SpoIO ­
by .. m .lenla" oka ludlklC!go. Zbudo­
wa no k.mer,. telewllYJ:'le , rOlkla­
dające .. o.lII[: l~d.ny" obraz na trzy 
kolory (C'lerwOny. niebieski, zielo_ 
ny). oru ur1.~dzenla, które pneay­
I.JI!. otrzymllne n. Ich podlł .. .. le 
.y,nał,. do tr1.eC'h Ul'Ionto ..... nyrh 
ra>:em O'łbiornłkÓw. Sygnały te .. po­
łCe1.one" n. ws~}nym ekranl .. da­
wały kO}ł.lrowy obra'l'_ 
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Na marginesie 
encykl~ki 

fakt odrębności światoPOslądowej 
ludzi nawet realizujących "dobre" 
cele. wystarcul cia prukrei!enla 
motliwoścl jakiejkolwiek współ~ 
pracy % nimi. nIlwet )e,;1I wsp6lpra~ 
ca ta w ogóle nie dot"czy ła spraw 
śwlatopoll,dowych . Oczywiście 1I~ 
nla taka prędzej . C%y pOtniej mu­
Ilała %blli/1krutować - była nie do 
utn:ym ~ nią. Pn:ytOC':zony fragmerot 
encykliki :zdaje sl~ s tanowl~ pler~ 
WI:zą jaskólk<: odeHdl od ortodo~ 
ksyjneRo sIanowisk" całkowite j ne­
,acjl ws pólpracy z ludt.ml o Innym 
światopoglądzie I l tego wzglli:du 
lululule na lZC1.egÓlne podkreśle­
nie. 

,.Mater et Ma.iłlra", now .. ency. 
k lik... p .. pi~ .. Jana XXIII pif:rw'~a 
encyklika lpołeczO'l po 24 lata~h 
prurwy od CUlI&w ostatni<:h ency_ 
kll.k tello typu: "Divlnl redempto· 
r ill" I "Mit brennencier Isora:~" 
lo 1837 r. wnosi I»wne z.m any d'l 
dotych<:u1iIow eCo konacrNatywne&' 
.lanow!ska K OIlt. lola wobec kwes:iI 
,polec:znych. N!e sp<»oo byio wldo­
unie pomlnl\c w dokumencie tego 
roduju problemów, klóre narodzIły 
.Ję w ostatnich kilkudz!es!ęc!u 1~­
t_ch, encyklłka uw~lędn!a le - I 
to jest JakU poat~ nowej encyk~l­
łd IV stosunku do poprzed:tająC)'Ch 
jll JPolecmyeh dokumentów Kurl' 
Rzym skieJ. Ale encyklika na 0101 
uwz&l~nl. Je IV IpQI5ób formalny, 
n~ przecatawla bowiem bdnt;;-" 
Jronstru:{tywn"'lO prolf.mu roz.­
wlflu.nla problemów wapółc_noł­
,L 

"ANKRUCT\\'O 
SREDNIO\\'lECZA 

Problematyka encyk:Jkl obraca 
a!e w 7,Uadl.le w krę,u ugadnle.l 
"y&temu kapltallltyc:r.nełO • • Ił!;d IN 
jako całość nie jut ona d la nn 
lpecjalnle Interelujlllca. Nlektóf~ 
jej .....,kuÓ<.vkl nos:r.llo jednak cha~ 
rakler oard:r.!tJ .O(ól ny l dotye:r., 
st06un:ków apolec~nych urówno II 
'wiecie kapital!. tyunym. jak I 10_ 

c:Jallstyc:r.n)'ln. Takim J>roblemem 
~t pUede .....,:r.~tklm 5pra ..... a 
wspOlpr3cy katollkOw I nlekltoH~ 

lLów, wien:l\cych I nl1;lwlerz/lcych w 
życiu spolee:r.nym, w ro.twUt'Q'wa­
ftlu lrudnokl .poI~lnych. w walce 
• lpoleetny postęp. OlateKo td 
.... arto temu problemowi połwlęclć 
Dieto uwaii. 

Dotychczuow.: .tan6w1lko Waty~ 
kinu wobec wsJ)Ół?rac" katollIców 
t lnami -poetępu - pneocIe _~t­
klm komunlst.mi - byto ldecydo­
.... n le nec.tywne. 

Katea:oryczne potęopienie kon'!'J ~ 

n t.nu l aocJal!zmu oru .,-ydant. 
.. 'lad .. nim AW w.półpncy :r; 
kcmunlamem. znajdujemy w encykll 
ce ~Dlvlni redemptCrll". zwanej t'ri 
ency_kllkł!; "O bezbożnym komunll­
mSe'". Byl to JednaK rok 1037 I Wf­
ftwałoby .Iłi:, te od teBo C'UIU mo­
p r.tJ'ć milan,. '" posJ4<lach KurU 
Rzymlkle' na tę spr.wc. W r. 19łQ 
Konsregacja Sw!l:te«o OUlcjum wy­
dała j~nak dekret ekskomunlkuj,­
C1 k atolików. którz,. wlpółpracuj" 
z komunlat&ml. ZOltala więc podję­
ta pn;ypomlnal,ca Arednlowiec1e 
decyzja, ale pnktycznle nikt Ilę 
ruł!; nie pn:ej,t Metod" stOłowane w 
łrt'dnlowleetu. we wsp6łCl.esnej 
epoce juł nie . kutkuj,. 

KOLIZJA Z aOZ8ĄDK.8M 

P ot<:plenla wnelklch pn:ejąwów 
IJ)Olecznego w.p6łdzlałanla J; ko~ 
munlstaml skierowane jest swym 
ostrzem przede .wlZ".tklm przeciw­
ko lewicy walcUl,cej w krająch 
Iy.temu kapltallltyczne,o - jest 
tam Inltrumentem walki politycz­
nej, prowadlOnej przeJ; reakeJ<: . W 
krajach soc:jaUunu dz.lałanle takich 
dekretów w praktyce nie daje ted­
nych efektów. 

Pow.taje jednak problem nleba­
,.telrl7. MIlIo"" lud:r.ł wlen,c" ch. 
którz,. wlpOltworUl aocjaliun I któ­n,. widz, w nim dro,ę neczywi5te­
., postepu ~~Io. ni. mo," 
zro%umlef: jakle racje kat., Wa ty_ 
kanowi wydawać zaku wsp6łddl­
lania % tym postępem. Lud:zle wle­
n,cy potrafi" pn~let rozrótn i ć 
problem wiar,. I wy:manla od pro­
blemów I polcc7. n )'ch I politycznych. 
Zdaj, .oble oni aprawę, te odr~bno" 
ci w pogl,dach na .prawy wy:zna­
nlowe nil! poclllga j ł!; .". .ob, auto­
matyc%nie odrębności wpollądach 
na Iprawy społeczne. Trudno Im 
po!,\!. te tpk OC7.ywls tych Ip~aw nie 
c~cą lrozumleć kardynałowie. 

S K UTKI SVK CESO W 
SOCJ ALIZMU 

Czynnikiem . kt1ry dod a tkowo 01-
łabla stanowisko nelacjl wlpółpra­
c,. są lukcesy locjali:zmu. Jego wy­
ramR przewaga nad 'Yltemem ka ­
pltalls tvcznym. olbf7.ymle tempo 
rorwo!owe I wspaniałe perspekty­
Wy pM'~'lsbwione m. In, w prolu­
mle budownictwa komu nlunu dys · 
ku towan" m na ~1I ZJetdzie 
KPZR. Te O"!U;nu:cla bodaj najsU­
niej wdljałują na spole<':zeń. lwa I 
wpływa,ą r ównld na s to.unek mas 
wlert4cych cl6 'polec:r.nych dyrek~ 
tyw Wa tykanu. W k oruekwencjI 
WpłyWają - jek SIę wydaje - na 
łagodzenie, jełll nie sRmego $t:1no­
w!ska lo tonu ~formulowań spole­
CZB1ch dokument.lw Kołcloła. 

tak encykJ ~ka "Mater et 
Magltra" wla !clwie nigdzie w tek­
~cie. poza frl' lmentem h b torycl­
nym nie wspomina komunl%mu. nie 
nazywa iO po Imieniu. Zawiera le­
dnllk pewne tra&menty, które choć 
enigmatycznie. traktują wln łnle o 
socjll !i rmle . I tu jednak sformulo" 
wan!a są dość ogólfl ikowe a wew­
nętrzn :e sprzeezne. Podual idy 
jed ne 7.81ł!'Cenl a powhr" .. I, tezy, 
be%pośrednlo kontynuujące linię 
wspomnianych wyt.eJ dokumentów 
to Inne uWieraJIIJ dyrektywy pru­
Cl.ące im. 

NOWA DYREKTYWA? 

_ J 8 PRZECZNOSCJ 

Z drugiej jednllk I trony Inne sfor_ 
mulowanla "Mater et Maglstr. 
u:lalllJ .I ę pruetyć nie tyle moill· 
woj d wlP6łd:dałanla wlertących 
I nlewlenących. co sensowi tak iej 
wsp6łpra cy: 

( ... ) ,JakikolWiek byłb" post~p 
technle:zn" I ekonomiczny - pisze 
J an XXIII _ na ' wiecie nie b<:dlle 

Na jciekawSlY fragment zdaj,c" ani Iprawiedllwoścl. ani pokoju . do 
.Ię wlka:zywać na wil:klzy realiun ~kl h ld%le. nie DOWl"ÓCą do poCJ;u­
stanowiska papieża nit u lelo po- ci;' a:odnokl stworzeń I dzieci Boga 
pneOnlków m6wl m. In.: ( ... ) cechlł tra,ic%nle typową dla na-

"Katolicy oddający Ilę s'liałaln6ł- nych CUIÓW Je.t absurdaln" wysl· 
ei ekonomiczno - . poleclnej posla- lek pnywrócenla portądku :ziem ­
dai lll ro:1cgle stosunki z innymi. sklego. trwale,o I owocnego :z po_ 
którzy nie mają t ego l amela śwla- mlnl~clem BOla ( ... ) dotwiadetenle 
tOPOI:,du. W Itosunkach tych nuze codZienne wyka:zuJe wśr?d n"jbar~ 
d:r.iecl winny zachować I tale c~uj - dziej l on:klch ł n ierudko :r.ros:r.o­
noJć. aby móc lawue polO.łać w n"ch krwią rO%CUlrowąń sh,lS7.no~Ć 
zgod:r.le z samym sobą. aby nie teco, 00 czytamy w kslęd:te nato 
.chodzlć ni gdy na kompromllY w chnlonej : Jełll Pan nie :zbudował 
stOllunku do rel!JI:!l I moralności ; domu, na prótno pracuj, ci. którzy 
jednoczełn ie i niechaj ,II: przed.ta- 10 budu j,". 
wlą otywlenl duchem zrozumienia J dll zatem te formy iycla spo­
I niechaj bl:dą bezinłeresownt I 'o- łecznego, które buduje się · c:zerpląc 
towl do w.półpracy w dzled.zlnle natcf1nlenle % IdeologII materiall~. 
realizowania celów. które winny tYCl.neJ nie mogą _ jak sąd:zl pa­
być dobre ' ze .weJ natury. albo pIet _ w swym efekcie .,prt-ywr6-
przynajmniej nadające ~h: do prze- elć porządku llemsklego" _ sens 
tworzenia ' na dobre". . współprllocy I tnje slf: wątpliwy. 1 

Dyrektywa ta odbleca od utart"ch Wale rv P~"/iI" ' D _ ~1"" II' "'·I';gu. 
poprzednio .ądÓw, dla kt6rych sam W IESt.AW MAKOWSKI L___________ _ ________ --' 
5':;;;;;;;;;;;:'='==='= '= '= '= '=== '= '=-==:: .===. :;;;;;;;;;;;:.=1===.:=::::::.===.===.===1===:.--= • .::.:..::=_=. 

Szkic O egzystencjalizmie 
Ob. S. II . SANOK , Wlora~ n.I . ..O· 

I •• 'hhi :lad .... ! .... tlołel arl,..tYC&,t), oJ. 
S" to POIPollle ryono .. ·. " .. 1 s d .. ł~ Ilu­
b_ bl(dÓW lram. lyn .n,.cb I orto.r • . 
flea""Cb, 

Ob • .I. t.. kZ Il..'\ł IEN': PIn."clo: MA kle_ 
d,. JUlom dl leko od Clebl" .... Ied,. pa­
tn.c I lIuę Iwln.d,. ni nieblo", Tyl" 
10 J II~ p"",ed W. ml n,. .. Uo I 11" " o 
IYIU plulo. 1e .. le WUIO o.t ... u.~ J. ko (au dal"-" te lir. 1) 

w lo." mieszkańców Argo,. Dlatel O 
nie mote li<: jej wyrzec, Tu ,,:-.tu­
chy" ItykajllJ sl~ z motywem pro­
m'et"elz.mll tragedII 1lIntyC'ZneJ. AI~llt, 
15 lat pn.edtem :r.amordow'\lł Ala­
memnona, lecz nie majlllC odwali 
włun"ch etynów. nie PrzyJllł :Zil 
swoją :r.brodnl<: otłpowledlialnoAcl. 
"Zbrodnia jego tulała III: po ullclłch 
mla.ta, skowycząc Iłucha jak pies. 
który zgubił .wego pana". Pod Jej 
detarem uginali li<: WS7.ylcy m i~~1. 
kańcy Argo •. Orcste~ przez ~woJ 
czyn nie tyłko włąc:zyl 511: w !ch 
winy I gr:r.echy, ale wziął Je I),a Ile­
ble. WyprowadzIł atmosferę zbrod­
ni z mial ta. uwolnił je ąd m uch -
erynII. Poczucie wolnoł ei swo jego 
10lu zdobył wtedy. Idy sil: obclątyi 
Awladomoiclą innych. 

Także I w "Drogach wolnoirl" 
gromadz.i Sartre wokół tnech boha­
terów. Mateusza. Daniela I Brune­
ta .ytuacJe graniczne, .ytuacJe roz­
darcia na lamym progu wolnoloci. 
kled,. bohaterowie UDu.zenl ., do 
wyboru, angatują swoją eg:zy.tenc}(. 
Mateun przezwyclętyl atrach. nie· 
pokój, przywllłunle do tyda wtedy, 
Idy Itrzela do n iemieckich toInIe­n,. oblegaJąeyeh Jego odddal. 
"Strzela, Jat CJ;yat,., Jest wuech­
mocny, jest wolny". W tym momen 
cie wybrał sw6j pn:"nly los. 

W tw6rc:zoścl Alberta Camula, 
drugiego wybitnego przeds tawiciela 
literatury krl:gu egzystencJ alizmu. 
równie :zasadniczym jak u Sartu 
konfliktem, jest konlUkt i wiat -
cz łowiek. U Camula warunkiem wol 
noki c:r.łowleka jest zdobycie przez 
nlelo śwladomoicl, te i wlat Jest ab­
lurdalny. te nie ma :tadnelO len.u. 
Tak je.t w powldcl "Obcy" wyda­
neJ w czasie wojn,.. Bohater powleł 
ci. który t"je jakby obok łwlata I 
obok i"da. obcy w. zy.tklemu co &0 
otacz •• nagle wchodzI w !.raglcz"" 
kontakt:ze lpolecz.noic.i,. P rawie 
be:r.wiednle z.ahlja- c:r.łowleka , WCilll ­
ga go w Iwe wnętrze machina spra 
wiedliwośc i i W\fli" kaidy jego 
krok. każdy gest zwraca si~ nllgle 
pf'l.eclwko nll!ltlu. mimo It dotąd 

b,. ly one po:r.bawlone lens u. Teraz 
nablcraj" n ieoc:zck iwanie złowro­

!flego znaczenia. Przew ód .sądowy 

kończy I II: w )'roklem śmler~i _ 

MeratulI oaekuJe cszekucjl. Wtedy 
dopiero, podczai którelot I fZl:du 

~wltu . po torturach zwierzęcego k~ , Ta kże l twórctość Franclnka 
.trac:hu p r:zed łmierci, objawia mu Kafki wyratnie wyprzedza powies­
się ab.urdalnołć I nonsens świata . d Sartra I CamuS3. a może nawet 
Wtedy dopiero uzyskuje Ipok6j. U- Id:r.le dalej w dramatycznym u.ta­
k"zanle nleodpowieddalnoścl wobec wia niu konnJklu c:zlowlek - twlat. 
( wla l Jl w ' u mym l ercu wojny. ra~~: !łohater ~Illkl te.t . k"za ny :z sóry 
s:r.yunu. zbrodni, uk azanie absurdal t nleodw'btalnle mlmo wl%elklch 
nołcl taltlelO 6wlate IIt"nowllo pr6- prób ra tunku, Eł~y.tenc)alUcI ue' 
b4: r atowania lod noścl człowieka I .ztą zawsze tywO Interesowali IiI: 
Ideałów ludzkości. Al e "O bcy" to tw6rC7.0!cl, za równo DostoJewlkie· 
nie a pl·obata. lecz protest przeciw ':0. ja k I KaIkI. 
a bsurdowI. FilozoUa I literatura eg:ZY5tencja-

nw .... rJ L % hkleh eb ... 1I moto po ... · 
n.~ pHaJa, . 1 .. w_. wlu_ ...... . 
J"Ae:o; ..... I" nie wl .. 61 ..... o. 

Ob . .I. S. C II O D","C%01l' : NI ...... on,._ 
"amy. l,. .. pid b y , ., b ,. ... • •• h .. l . a wy_ 
d .. n.k. opl .. ~ po0'-'l. 

Ob • .I. B , LBS KO , Nie .koraYII.m,.. 
Bard.d .. J IZU".6łow" OdpO .... ldi "'1" 
'lem,. ... 11kte. 

OEl,.FI N MIELEC : Cle ... Uwokl. T ... e. 
h dll10 ny1.ć dobrej pouJI wlpól. 
UOllleJ I kO"I,.n .. ow.~ próbr. W.· 

" Widnokrqg" 
Odpowiada 

Duiy rozlłO.!!. I3kte w Polsce. zy- IIzmu wyrosly wlec na rozte.rkach 
skala C3musowI powieść "Dtuma". I wątpliwościach dr~ilłcych c;o.lOWle 
Uk:lla ł w nieJ m iasto w Algierii do~ ka jut od I tu blisko lat. Tym na­
tkn\(:te urOZll d tumy. P laga ta go~ leiy tłumaczyć neroki ząsl~g ich 
czl we wszy. tkkh. Nie jest kllrą. od~%lab wania. Wląt.e ,II: to 7. kry~ 
jak twlerdit ~ ed en z boha terów J e~ zysem kultury I moril i nośc i mles%- n .. wtUIU "'"kn .. j " Da "'rollrd_ 
zu lta P aneloux, zeslaną po:~:r. B~ga. ..::zansk iej w świecie kapitalist)'cl- nlę I doi ć duł" wra>i.lt "'oj~ .uI QU. J ut 

d ' I l.4n," w "Ich t u ..... ld Iporo b~nal" bo tak i e :r. .ecl um eralą w m(CZar- nym. I o~Ja ... ó .... oJ .. ,o .".. ku, cY!.II Ję I,., . 
nb. ch. Dżuma Jes t zjawiskiem nie- Mimo pozorów ,łunnoścl, mimo m.nl,.. IIlóre n'Un I l ę nie podohaJ,, ' 
10,lc7.nym, a baurdalnym. Wszyscy konsekwencji w wyc!ągllniu OIUt- " S"'h u t 6iowil ~r .. el I relln".' .. J wll~. 
wl'd • • , i e :r.ara:za jest sUn!ejS7.<I od .1 ..... "A. kl .. dy JUlefl .,,,, oścllj zaw,. l. 

teczn"ch wniosków z zalożeń fIIo- I '&'a," ,,",,'W '" , 'ud." ich zadarue ogra nicza si~ do _ m ... r. 1 C .. a po. 
zoCleoorch, egzystencjalizm jł:at k lł: - 'e.... .. ... p,. . ""lIIlewl .. r.o.nyeh lirów 

tego. b" s(~ nie zgodzić z jej pan~' runkiem s:zkodliwym. Doprowilaza wlok" alc Od ..... yeh "UI ... t5k". To 
wanlem, Nie wolno być po lironie do dezintegracji . poleczneJ. urata nl.llOb",. 
u ra:z v • Nie wolno stać si l: wspólnl- 011. w. K. PRZJ; MYSL: Z. ,0uJę 

, I' I h d skrajnym pesymizmem , odnuc:J ato Ineb •• ml .... ć _ InoIł • .. lut !lo. 
k iem z ł a. Z telO ;o.a o:zen a wyc o zą ws:zelk le Ideoloiie cementujł!;ce spOJ 11'0 wler"e h,b I<onYlh~ • eudaych, 
doktor Rleux I dziennikarz Tarrou ni<: ludzkości w wBłce o Jutro. N!e Jak kon,..I. lię • ehlell. lllb odllel". 
~.jmulqc beznadzie jną walkI:. Wu*" ,,·lern. ote ..... ...... "J_ ---... I~r.-Ie ......... motna mu jednak odmówić pu,'l , .,._ • •• , , Dtuma to oetywitCie symbol zł a, ..... yezn. 1 ,,,,a o ... ~ .. e w Olr .... ' 

k t.rJl. b,. .t Ineb. 11 ,,10 dJ' olej "". Iymbol lU .kierowanych pruciw O J AN ORl'OłEL J ... lęelt t"cl,. lud7k06cl. Iymbol absurdlllnego I , __________________ ;.._,;. • _________ _ 
Irotoelo 'wlata. Camw opowlad. _ 
III: po .tronle ofiar pneclw zlowro- g romad., 11Idrl w.,chodzq WI'(IZ l e 
11m alłom uJaW1'\ laJ'c w ten sposób Iwlut/umi na prolpekt.,. Przed fub-
.wóJ gl<:bokl hum" nb:m. Za równo :JuQ I ~ K U RANow r"k4 robotnic" zbijajq z d"kt., "ie-
"Dt.um a" jlk "ClI lIgula" I .,UpadC'k" 19rabnlf t raktor. którlf w poprzek rCl -
- to prtypowlełcl o wlpOlctesnych diatora m.CI c ~erwon~ napi, .,Dajuz~. 
wł!;tpllwołcl ach momlnych. POllad miastem wolno p rulCltu jq 

Camu, nie widzi ocalenia dła ~amolot~ . W~daje sil'.'. te rodwietlo-

współczelnego c:r.łowleka w nas:zej ~: ~~e~iro~~I~lI :~~~~: ~aa.!:e~:; 
epoce. Wie. tylko, te relygnacjB zaulk!. W ocMch t ł umu odbijoJq .t, 
clłowleka z lodnoścl. niezaletnołcl rado.ne okna domów. 
tak t.e lytuacJI nie :zmienI. Jest plsa- Ojciec prowadzi RUllę ta rękę. 
nem buntu l niepokoju i w tym jelt lIfiJa,q pł~t1a . W"chodzq na doch. 

Jeucze na Itr"chu Włdzl Rusia . jak 
wlcrny egzy.teneJa1l7mowl. Krollutadt uroct1ł 1cle W].Iloto mi 

.tWoich reflektor ów pOdpiera podlut 
ne purpurowe obłoki. 

Je. tem tmulZony poprze.ta.ć ze 
WZllędu na flmy .t.kleu na wybra­
nych przykład ach z utwor6w Sartra 
I Camu.a. Nie wyczerpują one rzecz 
prol ta całej problematyki ich twór 
c:r.ołc l . Z tych takte powod6w po~ 
mijam lwórClO'Ć SImone de Beau­
"ol r . Natha lle Sarraute I Inn~'ch pi~ 

sar:zy % te:o krcgu. k tórzy uent" 
nie cielzą lit tak wielką popula r­
nością. Jak Camus I Sartre. 

PA2'DZIERNIK OWE OBt.OKl 

J ak ,tore oJmalolle utollda rll 
clqgnq ku morzu oblaki. Mi~­

dZIl obiokami I mia.tem n ieuga.u o­
nil wiatr. 

W IZumie U7łat ru , CZII w pom r uku 
giga ll:IIC~ lIego mJGS't.::a IIIICho ~ mUll/' 
kę, OpowiadQ; ORO. Jak tr lum/alnl. 
g rzmJll'l,I WII./ rm/II IllCh. CO w:;łarU 

Tneba ,twl erd:r.lć. ~e llteratufllo .I ę pod wtlgoo.lne sklepfu/o &'1,,111. 
e.:zYltencj aliunu ma doś\! bol3te Ira jok clC'.!ko runę/o k ol um na V.nd6. 
dyc!e, z'Wł.a:r.c:r.. w problematyt.-(: me: Juk mo/l~ul"c:nl. kolllll' .Ił 
InoralneJ. Problem o:Spowledzl(llno~ w !)oluII,} IIld ml.rl ,lno'cl prtr. 
d c:r.łowleka 7.a swój los. absurt!a l· 1rt/Cll/,11I plomld w pob lUw Neu.lI 
JJOŚĆ śwlu ta • • rmotnołĆ losu lud ~k ir lIod bratllim l mogllam l Polo MoriO' 
$0 nle:r.w) kle mocno ujawniły się w Włgo. jak : Irwabl/m /tukiem pęka ­
Iwórc:r.oicl Teodor a Dostoir-wskiego.! jq IlIIOII w polocaC'h ca lcgo lWIal u 
PO"'lcłcl Jelo pr:r.csycone Ją tym sa od Cln,u krótkiej lOłU'1l •• A. u10rll". 
!Dym niepokojem mor alnym I roder Pólnl/nI wlec.:.oreln n iezliczon. 

Rl4.fla patrty. Ru.!G 31"Ulf poU"m. 
mkuta 1 nle%Carnie. DO ddeclllnemu. 
m"iIi o uczęklu.. 

SZCZĘSCIE 

Ił' 1Ip70tooÓlilj Rlłrię te ,tarej 
brlozoto~J cha/uPII pod fiale ­

łow I'.' poraan, niebo. Odrlucna rł~ 
10 tlli I pon;a.. 

ZG '''q mla.rka.jqc butoml a krót _ 
/( Ich cholewoel\ kroc :rlłll ' om lerze. 
Poro.umlewnU Ił, urllwonllml ,Iowa. 
mi w twa1dllm o~l,Im Jł211k ... 

IV oddaleniu 'laU lud!I •• BUlI, ku­
Ul Il ę od deu:zowego Chłodu. WIl'IJ 

' (: 1,1 pat rZ)l1I 110 [fu. ę. RII. la ula. a 
Wlllf, rV! podq~n/ ; Z'2 1114. 

Mi.llqwlzlI wid. RUlio j.. rzllll il llęła 
na. wtgÓr~ I podnlod.::a glowę. SpoJ-

f' 
\ 
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Kied y zobaczymy k olor 
na szklany m ekranie ? 

(CI"C dalst,. .e Itr. 1) 

ObserwuJ'Ic jednllk właściwości 
oka zlI uwatono. te do wyr6inlen la 
odcieni n a j ednolitym Ue - np. 
odclon l pos1.c1.eg61nych tdtbel tl:'a­
wy na łące, konieczne jest .Hnlejsze 
oświetlenie obserwowanego uczc­
gólu. Do stworzenia wystuczaj rr,eo 
dobrej inCormacH o kolorze takiej 
płaszczyzny nie trzeba pn.csylaĆ 
zbyt w iel u In lormacJl o odcieniach 
lej nczcgólów. 

Wykon.ylltano to na tychml ll5 t w 
telewizji, ro?kłarlaJąc .ygnal wizJI 
n a dwie czdcl. W pierwszej z nich 
przesyła ,It: wiadomości o na.llenłu 
jaskrawości poucze,61nych pun­
któw obrazu, uzyskując Jednoczei­
nie czarne . .kontury" przedmiotów, 
a w drugiej - ulokowano włado­
m oici o koJone poSlctel"61nych 
plu1.tzyzn. Pozost:lily jednak trud­
noAd :z b ll rd1.o zlotonym . ygna­
łem wl;ll, w k t6rym trzeba w 
"komplikowany ,pos6b :zas:zyfrowa~ 
m ail;' wl ll "' .... m .... 'cl o 'Orr.esylanym 
obrade. 

RQZWl<,\Zl'WANIE LAMJGt.oWKI 

Podjęto w iele pr6 b prol te,o roz­
wlą~a nla te j łamigł6wki. Ze zna­
nych do~w ia (lc:zeń Philipsa wycofa­
no s i ę po paru lotach pra cy. N ie 
utrz) m a i s: c: r ówn ld sys tem "Va ­
lens i" proponującr pod~ia l tr6jką­
t a kolorow na 30 p61. We Francji 
zar:z:ucono prace nad systemem 
.,Oouble Mes~a,e". O,ta tnlo. po nie­
powod-.enlach p ierw'tego 'yltemu 

• o p racow a nego pnl!1': wolnego eleł\: ­
tronika H enr! fie Fra nce, opubliko­
w a no c(lne o sv~temle usiłującym 
upro!clc lamit:16wkę or:zez ,, :za pa ­
mlętvwani~" w o::Iblorniku cz<:~ci 
w lacomokl o kolora.ch obra1.u 
I odtwa1'1.anle ich na podstawie od 
powledn lo (lobra nych danych w co 
d rugiej linII poz.iomej, . sklada j ącej 

- s ię na obru telewizyJny. 

Ten osbtnl z opracowanych sys-

~:l~~:J~~~~'1!~~~lo~:~~. :=:I~~: 
k le UP"(>" "'- ... .,;~ " ........ "wle o"ih!or_ 

• 41 •• • = 
r:rala Iła l""C,,,.>G . Nu w,el'h.,uu, 
grnn!a la burta. Zolnlerze za t r tym.:lll 
się w pob l ~ ttl. za,zcu.lta lll icl! auto­
mo.tll. RUI/ ' a odrzucl 'a ręce W Ilii j 
til it juł zOItllto pod niebem 1111 u;~gó 
r1:.u. 

Nocq .lt tol o,trotnie pr~vnł6ł1 i po­
lotul u j rj nóg I<w !c lll . Pote m lu­
d ~l a prz!!. lIl do niej jawnie I .tojqc 
bez czapel< u.:1/JIOw!ada li SWWII pr!1l­
.ifgi .• 

Odtqd p rzll:hod:q do ni~ tu, za 
Idei . Ided" w \ch .ucu wtbiera 
p'tl/. ifga . Tllk rozpołtarw . Ię lędl/ 
"rJgll. 

DROGI ROSJ I 

T a tDHlllllto Wllro,10 wraz ;E Uto 
gluni: nleJ'końcrone d al' lUiel­

nic:, uKlan. gęstwin ., domów, dług!.e 
biale m(lgOZI/"I/. eleWa lOrl/ podob"e 
do t am.\:6w I fa b~lIk zaraz"I\ , glę­
bokie przeltOJ7lł wllpełłliol1e ukllrlat 
Tlq szlakI'! I niebo nad. vrukopa rni 
u karlllt l'le. 

Dropi IlJ icdzq. o ctu m m![czq doh· 
TlII bj!ew. o C~lIm I!uC' :q purpu, ot< 
tol"l, t~:Z(l "iI"t!' ''ÓW. f) C!'\,lm .fpiewo, 1 

n ika I nleeo u latwla je,o regulaeję 
w a.asle odbierania pro,ramu. Nie 
wpływa jed na k zasadniczo na bar­
dzo w"okę cenę. knta ltujllCll Ilę 
jak 1:2. 5 w stos unku do odbiornl­
k6w c:z:arno-blalych. 

Bard:z:o cieka we SI!; dla naukow­
ców propozycje Int. Landa, który 
przez odpow!ednle dobranie wIado­
moKI o d wu tylko kolorach, ~ra­
cowal lIystem odtwarzania pr~z 
t ko ludl.kle wladomołcl o lrzec lm. 
Mimo dokonarlych probnych tra ns­
misji. sy.tem okazal s lO praktycznie 
n iemożlIwy dO wykon.ystanla. 

5paAWA NIE NAJBU:t.sZEJ 
PRZY8Zł.OSCl 

Japońaycy. po przyl~ciu .y,temu 
NTSC. podJ~lI prace nad Jelo udos­
konaleniem I zapowiadaJ.. ~bnlł.e­
nie cen,. odblornlk6w do dwukrot­
neJ wa rtości cnrno-blalych. 

W NRD I J a ponII zbudowano pro­
.tokątne lampy klne!!lkopowe dosko­
n ll lu:e od sto, owa nych dotychnlJ 
oknUl: ł ych. 

W Polsce prowadzi lię r6wnlet 
nerea Pl'llC w tel d:zled%iń\e. 1nlt,.~ 
tut Rad io I Teletechnlan,. :zajmuje 
się blIdaniami naukow,.ml, a jego 
prAcownicy mlcll oshlnlo okuję do 
za po1:n"n la się we Fra ncji li: s .. ste­
mcm "Setnm". W Inlty tude Ląct­
ności trwają żmudne pnce nad ko­
lorową kamerą telewh:yJną. a Prze­
myslowy Instytut Elektroniki pra­
cuJe nad klnnkopem kolorowym. 

Wnystkle te poczynania (bar­
ddel bndawc~e ni t prak tyct.ne) po­
~olily jut nil wyprodukowanie I 
I'ksroort kilku r1'1'.ynadów onmo.cnl­
clych d o t elewL~J I kolorowej. 

W ro:z:woJu kolo rowych ekran6w 
pomo1.c :z pewnołcJą u. talenie na 
wiosennym k ong resie w Sdo k"lol­
mie e uropej sk iego .tand nrdu um 
tllwJaJącego w pr2:ynlołci przesy­
lanie kolorowych programów. 

Kiedy u n81 zobaC7. .. m" kol.,r nil 
I1klanym ekranie? WydAje się. te 
jest to Jeszcze . prawa nie najbllt­
S2:e\ pnyszłoJcJ. 

A. CZ"Sl'OWSKI 

urCłl a ~pln lSlólO i O C: ZIIm marII; 
podrOIlki. klóre )lgonlajq rię na ra­
zie za gOłęb iami. 

Niechte lUIue drogi PJm1/tlq cza­
lami o lopa:rowl/ch tachodcteh OC,II­
n lł . o , zdblonllch m (,I,rnle budolO­
IGch Indii, o tałlln1/ch Iwtatłem I 
lekkim gu.'llrem polankac lł uuku 
8,,101'\.lklego, al, nie lam naSll/rn 
d rogo m urce tamlera ze uczęicla. 

O,ogl .q łtczę'lłwe. gdl/ nlo.q t 
gl ę b ln d'1"Ooocenne ładu.nl<l Ro.JI. To 
po nich wędrowa l do M osktD1/ Ło­
m 01lOJa lO l 1\(1 niCh otu.liwa~~ nę w 
plOI:Ct - Ille lak dawno - przed 
bojem pochrapllwol Tiorl<llI. 

K to lam pat,Z1I t daleka - lo~­
blera jqc de Iła wędrówkę, cev po 
PTt1,tu oglqda jąc tiemię7 Poda j Ilom 
rfkę - pójdziemu MUl/mi drOgami. 

A 1,ogl juJ .If radujq. kledll po 
płerWUl/m HSlopadOWl/m Inlegu la~ 
clq łitDe kOllle, rżq d 01l0inllm 'mje 
chem Tla wjelrte prtll dzwon.ltotDtIm 
.... hl .... 1il)cle hllrmo'lI:l<l ." 

Przewł\ll : 

<: liZY PLf:$N 1AROWICZ 

JuriJ Kl lrllnow - naleiy do najmlodllzCiO pokolenia pisarzy radzlK­
k.l ch . m a bowiem dopiero 24 lata. SpecJaHzuje ,ię w temfltyce wieJ­
skiej. Male u twory nowed.tyune. s- k ice I rcport~t:e ogłasza od trtech 
la t w pru le cen tralnej ("Pra wda", " Nowyj Mir". "LltleraturnllJa Gule­
ta·). Mie,-ka stale nil. w~ i w obwod~!e KUltoru~k im . Jego utwór "Rusia" 
:zam 1e.~ZC7.o:ty na Ia.:nach "Llt ieruturnoj Oaziet.." p uhllkowlln'" Jes t 

w pn eltllldtle pollklm po ru p ierwszy. 

WlDNOICRĄG Str . • 

Trudna praca aktorki-
Maly klua otwlera w'lelkle d1'%Wl. 

Wntarczylo wprowadzić w _ W ld­
nokregu" .talą pozycje: PORTRE­
TY, aby C:z:y telnlcy uc~1I się in­
ternować bard:z:leJ ludtml sztuki, 
dz iałaczami kultury l oIwiaty z na-
• z~o terenu. "O klm ~:zle alę 1'1-
aać w PrTJ"lym tYllodniu 1" - ta­
k ie pytanie motna usł,yu.ec tu 
I 6wdzle. Ciekawi .11 tego równleł 
.. mi :za.lnterelloOWJmI - to l:nacZ)' 
ci, kt6rych .ylwetkl mogl\ się ewen­
tualnie lInaldt w ty,odnlku. 

Dlacuao naplaall o Ik.le, a nie 
o klm' Innym? I od razu Ik ... po­
tykaj l!; docinki %II! .trony u:zdros­
nych &najomych. Ot6i. w tadnym 
wypldku n ie chcleUbt'my. aby 
umlencU'l'lle publikacji w te j ru­
bryce wywoływało wIdnie takt sku 
tek. Ze IweJ .trony bedzlemy siO 
atara~ o pokazanie w .. Widnokręgu" 
motllwle lak najwlekneJ liczby 
osób mniej lub więcej na to :zulu­
guJlIocych. R:zecz Jaana - nie mote 
to ..... tllplł w jednym mle. ll!;cu. ani 
nawet wchlIlU azdclu. Pro.lmy 
więc nauych Cl:ytelnJk6w o cler­
pUw*. 

Tym ruem poIwlccamy znowu 
mleJace dwom przedstawicielom, a 
dokładnie przedstawicielkom rze­
s:z:ow.kle,o zeapołu telltralnello 
nie dłate,o, :łeby miały u nu 
azcu,61nll protekcje. ale wychodZ4c 
li: w olenia, t:e a:z:tuka dram.tycl.fla, 
nie bcdllC dłu,owlec&nl\ dla 
współczesnyeh ma bodaj naJwlek­
.UI IInlczen le, Troche wlęcoeJ do­
wle<ba si ę dzl.laJ Czytelnicy o Ire­
nie Chuchlk6wn le J Janlnie Wę­
gllloownle. 

P Ierwiza li: nich jut jut: w Rze­
sll:Owle dOllć długo. nie o w iele kró­
cej od l.flaneJ artystki Zo!ll Gor­
c:zyń,klej. Ponad 8 lat. Przyjechała 
z Opoli, gdlle rozpoc~l~ wyatępo­
wanle na acenle. 

Początkowy okres Iwojej pracy 
w teatru: wspom ina Irena Chud:zl­
kówna z dutym rozrzewnieniem. 
K lerovmlctwo u,połu opolskiego 
spoctywało wówcua w ~k.ch mal­
teństwa Byrsklch :...... 'wletnYI:h pe_ 
d agoll6w. Niektóre IJltukl rei)'tero­
w al Jeny Lca:zc:zyńsk l. Chudllków­
na terala t tym Jednym z naJwięk­
szych polskich aktorów w sztukach 
f redrowskich - w "Zcmseie" (Kla­
rę) i ,,stubach panJeń.k1ch" (An.le-
lęl . -~ 

Trudno wymienić wszystkie rote. 
które populArnej pani Irenie powh~­
runo w , Rus:rowle. Bed:z!e ich 
chyba u czterdzidcl. Rozpoc7.ęla 
Me!ą w ,.Monlno'cl pani DulskieJ", 
p6fnleJ grala w •. Ot:enku" Ooaola. 
N .... lępnłe pnyuedl • .sen nocy let­
nieJ" CHelmal .• ,5k"plrt" (Marian_ 
na). W ., In t ryd:ze I mIleJc i" Sctl ' lIe­
.ra byJs LulZol\. w dramacie Szekspi­
ra "Otł'lło" - De.demoną. Zwłast­
cza te oslatn ll!; role d obrze pamiO­
taJa w ld:z:owle. 

Obok utwor6w kl l\sycroych Chu­
dzikównie nie obce sa równl!'ż 
ws p6lc':z:esne. Wyjll tkowo p1'7.e kony­
wa Jącą krC'acJę stworzyła ...... I\mery­
k i' ń~ l<l rt sztuce "Zaklinacz dcn­
~. ". O,talnlo wzrunaj ącą Sw le­
tI 'tr 110 jest w . .Hotelu A,tot"ia" 
St.lcJns. 

Irena Chud:t.lkówna ma wiernyCh 

, 

wielbiciel !. Np. jt<l:en z nich. pod­
p!.ujęcy .Ie pseudonimem: "W:dz z 
paradyzu" - przez dlu!s:z:y cza. u­
sypywal Ją w ier.1owanyml Ellami. 
J ako elekawostkę poda}emy fra,­
mmt tak iego lIslu: .,Scena w p6ł­
mroku. Czy lo światlo gałnie? Wcho 
dziu na scenę - ogień utukl bl!e 
JalnleJ!" Rymy c~stochow.kle. ale 
trńć wleulI:a nlewętpllwJe azclera. 

Widzowie pr~syłaJę a r t) stce 
kwiaty. Wyrażaj" jej uzr}anie oso­
bl'cle. Młcd:z:.l.e1 zwraca ale o auto-

graty. W.zy,tko to umila !ycle 
Chudzlkównle - życie pełne trudu 
I wyrzeczeń. Nie naleiy bowiem do 
przyjemn04d ciągle trzeslonle . ij(l 
po drogach w autobUllle - od m ia­
sta d o m!ast.., spanie w rótn)"ch hOA 
telach, jedzenie cz.ęsto w b~rdlO 
podłych restauracjach. w kt6rych 
herbata I kawa to Jest pnll!wałnle 
ta »oma lura. 
Członkowie U'llpołu nanego tea­

tru - Jak wiadomo - przebywaj~ 
prze.eletnle połowę Sell:OOU w tere­
n ie. W ,wolch mleukanlach w Rl~ 

sll:Owle la do pewnello ltopnla 
e:06ćml. Dlatego Irena Chudzlk6w­
na chętn ie gra na Kenle macie­
rzysteJ . wtedy zaw.sze łatWiej Je, 
.potka!! alę przed epeklaklem z 
pnyjac!61ml, odetchnąć chwilę przy 
grze w br:dge'a. 

Ceehl\ l~t.IOwsklch aktorów Jest 
wiec:r.nY" PPlech. Wynik, on z na­
wału udań. Jdll do tellł:Q dod,c. te 
a ktorzy mUIZI\ mleć natchnl~~ na 
zawohmLe, na dan" lIł:odtl nę - to 
można wyobra:r.' ć lObie jakiego wy­
ITU"ga to od nich bezu.tannego na­
"prężen ia nerw6w. 

"Gdy gram j)OStać szlachetną -
lI:dr2dza sle Chudzlk6wna - szu­
kam w n iej eech ujemri}·eh. w deJ 
UlS kob lrtle danukuj~ sic: pler­
wl ~stków d obrocI. N' kt bowiem nie 
' est sko~czenle d obr ... ani tet n ikt 
rolt' pt'SI.da charakteru całk iem 
ct:3rnego ... . 1 z tego w dutel m lene 
wynika właśnie POwod:z:enle ar­
tystkI. 

Chud:zlkó ..... na lubi szcU'1Ił:6lnlc Je­
~Irń. T a para roku ma ,ed'l~k tę 
złą s tronę . te d al: ko do url" pu. 
A WCZIS\ ' to tl'ka przvJ· m na rzecz! 
W tym roku Chudt'k"iwna był" na 
url r p'e w ok.,hcv Z i .. llY\ej Góry 
l miala oka2:ję 1,..,otknć w obo:zle 

ZMS - Jurija Gagirina. od ł\:t6. 
rego dostala folograf ie z dedyka­
cJę. 

W pneclwle'~stw!e do Ch ... dz1-
k6wny - J anina WelCianówn. jest 
jeszc1.e w leltt;ote rZ"'lZowsklm ni • 
długo. GraJa dopiero k lika (ol, a 
których naJba1'd:z::eJ Up3m :ę tn ! la II, 
w Jd cwnl rola OliwI! w "Wiec:zoru: 
traech kr61!" Szekspira w jej 
w . konaniu . 
Węgla"6wna je,t li: p~chodV?nla 

Iwow:anklll . córką prrfesork l mu­
zyki. studia konCt..yla w ,Krakowie. 
Plerw.ze kroki na sctł1 i e .tawlała 
w warszawsk'el "Syrenie". Orllła ... 
te.trach Bielaka. Z~eloneJ G6ry 
I B:.alcgOltoku. Powlen.ano Jej t::lle 
w kilku filmach. Jut nie tylko 
aktorką. ale I śp:ewaczka ma 
ladny glos: lopran. Wystę~wata 
prze:'clowo w oPerclce. 

Na swoim koncie J anina Wegla­
n6wna ma m. kl. takle w,e~ 
roJe. jak M~lkze~ka w sztuce Za~ 
polskiej o tym tytul,. Panna Mb­
da w .. Weselu" , Monika w "Dom" 
na Twardej". Hanna w "Drodze do 
ezarno1 ... u". Zdjęc ie, kt6N! repro­
dukujemy - przedstawia lę lako 
cese rll:Owl!; Marlę Ludwlkę \'lo' n.luce 
Sardou "Madame san. gene". 

J a nkla Weglanów.'la j)OSl~ dll wa­
runki acenlczne. które prednty· 
nuJII JI!; do ról romanh·cll:nych. k0-
turnowych. Ma wielka umlej,t· 
no~ nOlJ:z:enla ko.tlumu. Rec:elU8ł'lel 
teatralni .. ,2YCII IIteracklJrO" I In­
nych plam chwalili oleJednoFotn l ' 

IRENA CIW07U'4'łWNA 

!'I 'trę. Arty,tka lelt ulania, ('() 
dobrze o n :eJ ŚWiadcZ.)' •• eł\:tor po­
w :n le n grać z roWtlym przej~iem 
k o. t<ią ro:ę . którą mu dad%ll, oba­
jętn ' e du~ą czy m i la . .. Lud:zle nie­
nawidzą tylko - Jej runlem 
te.trelncśc:1 \V teatr~e. natorn:aatlu­
bi lO scenlctn04ć na scenie" . 
Całv wokny c:z:.. pojwlęca Wł­

Iiln6\W1a ..... "ojej H-leniej c6reczct 
Kfl larzynce . która d'lclalabv mieć 
I~ł" matke przy lobie. ale praca 
w teatrze n' e pozwa la . n ldtety, na 
to. Katarzvnka RAdlic;. uczennica 
ukol,. nr g w RUl'ZCw ie - uczy Ilę 
u,wsze dobrze. a przy tym 6I1cUl; .. 
recytujo I śpiewa. W ' domu razem 
z maml\ robi m iOlaturowe lalki dll 
IIwell:" ~ .. t" .. I("" teAtru. 

Z l mllUI mamowa~ czas w ka-
'Wl"rni WęglanÓwn. woli II:-z~bac 
s le w bi ll tka ~h. trob'c - ,ak m6-
w · - .... ..sweurek na drutac:h I roz­
w ę:zywać krzyżówki" . Zoshla wy­
brana W· R:Zl!Szowic pr:zewodn !c%4cą 
Zlr"lI:Idu kola SPAT:F. Z t.j tlCJI 
ma ' , szcze dodatkowe t'oowlęzkl. 
Mu,' my!1t'Ć o kolellł:llch. Prcr jektuJ. 
np. zblorcrwe wyjazdy lik to rów rze­
azow.k;ch na przedstawienia do 
duł" ch teatrów Wars:z.awy I Krako­
wa celem 1 :zdobycia dojwladcz <>ń 
Zamll' r na pewno Jak na ibarrh-· .. • 
alu .. lII'I '· . 

W R:zeszow le c:zuje lic: dobrze 
uwata te s trony Ul nadzwyC'uj s 
b le bliskIe. Relllo:cJa put>l!czn04c! Vo' 
terenie jest ZQW$ZC! bard:z:o ływa. 
W tea.tru wsp6Jpraca uklada alę 
Jan in ie Weglan6wnle tak najltpieJ. 
Do~t8 11l w RZCstowl. mleazkanle. 
m ale. ale Jaahe . , I,::.nec:z:n€.'. S4dal4! 
nAldy. te zabawi w naszym mieł­
ele w iele lat. co na pewno będlle 
• po!ytkiem dla rzeawwak eJ ace ny 

1. MIR 
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z placu boju 
kaba ret w Jednym z rzeszowskich 
lokali ltd. Lect boje te są t ak 
osłonięte tajemnl~ą wojakow,,", te 
przeciętny jmiertelnlk nie mote się 
wyra:hnle uanfl:atować w walce. 
Mate by oglaszać komunikaty l: pła­
cu boju? A mote nrzeclwnlcy u ­
wieszą broń na kołku I zacznie się 
n\ezbedne s prawy ne<:z.owo załat­
wiać a o le "bić się" o nie? 
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Zdarzenia 

tygodnia 
pOdeu. akademU • Okuli .. ~oe.1I1-

cy R.wolucjl Pa!dzlernll<o""'J I om, "" 
Plń..nwowym Teatrze Im. W~ ndl SI .. iti 
ma.u.owo:J odbyli .Ię ru",owl", lit .. 
mlwa nowej utukl r.clzleckleJ. Jesl 11\4 
"Ho~l ...... \Orla" AJ o:kaandra 11111-.) .... , 

Spotkam.. .poleeuńllwa .... IU'O ..".. 
j.WÓO I IW' • pr~~.\awkle\aml l:Iulłar .. 
kl'l'O Ołrodk' Kulturalno:ao w w., .... • 
..... 1. nalo:tIi Juł 00 tradycJI. S~ On ' 
dowoClo:m 'OIn,eelO ZlIMI<U~Wlnl. 

*"cl.m I O"''Ilnlęcl.ml b ,alnltlO kraJ\l., 
Obu"te do taldee:o ~OlkDnla pr z,.. 

,OlowuJe .Ię pr.aem y;'l, Id1\e II pań.-
. t .... o wym Domu Kultury olWU l.oo _ 
nnl. wk,ótee wyl\aw~ .. PI~II"o Bul-
..... nl'. Na otwucle •• powledzl_ł IWÓJ 
przyJelel Oyrelltor Bu ll'"lIle,o Ołrod-o ( 
ka Kullurllnego W leao Iwa n<>w. 

Rozmawiałem OI5tatnlo z kilku 
clobrn poinformowanymi ludżml 

(polntormowar.yml w ,prawach kul 
tury), ChcIałem sIę dowlcdtleć Jak 
WYII~. ,)'tuacJa ,tnteglczna na 
froncie walid o kulturę. C iągle bo­
... Iem Ilynę w w ypowledtlach 
ollcJalnych I czytam w Jtazetach, Iż 

"walczymy o to, czy tamto, b lje­m,. Ilę, zdobyliśmy ltd.", Między in­
nymi od trzech juf: pra wie la t to­
C'&y alę "walka" o Teatr Propozycji 
... RRszowle. Chclalem alę juf: daw­
no przyłĄczy t do atakujących. Ta 
forma teatru StcUllólnle 'm i odpo­
wiad •. K ilk u aktorów w zwyklych 
eoc!.r:' ennych ubraniach PUl' stoliku 
odcz.ytuje ciekawą szlukę a póiln!ej 
dylkutuje na jej temat z malym 
krę,Iem mlłMnlków teatru. Rozbu­
dza to , wyobrainlę, ksztaJtule ,mak 
teatrąlny, Ulpomaje z najnowa.zymi 
lelutaml dramatycznymi, które z 
wielu rounaltych przyczyn o le m o­
aĄ ukazać się na nonnalnej scenie. 
N:Hlety d o dziś nie wiem k to tlę 

O to b iJe I z k im Ilę bile. Dobrze 
poinfo rmow a ni takf:e nie umieli 
mi na lo odpowiedzieć. Aktorzy z 
Teatru Im. W. S :emaukowej powia­
d aJ", :te III. za - pracownicy Wydzla 
lu Kultury WRN QCU'wiScie rownld, 
dzlennlkane dawno na to czekają 
_ gdzie w :ęc przeciwnIk? J a k ten 
front pnebiega? Może kto; zechce 
jednak nam' skolowanym to wyJaś­
nić. 

Nieznana karta historii Przemyśla 
Tutry t YWO:IO ~lowa ItaJ, ~l . co,,. 

barO ~lej popul.arne w n ... ym I'\Ich u 
amalorlklm. Ot>e<::nLe pnYlolowul1 one 
noWe proIramy. Tal< """ U!~óI 
Zw hrzll u T""lrów ,o.mato.~lIl oh "~,,I .... 
.y .... " p.zy ZDK WS K W RLI!I~ ""I. 

praouJe poci Ir\erownlctw .. m Erl:nza 
8u~h.lIa .... d poemalem AJ.k"nOre 
Btoka "Dwuna"u" o r •• "Slaw. m O Ja-. 
ku ble 5z .. lI" 8 . J ..... n.klf1\o. pojobnJ' 
zupól " T .plm)''' w Tllnobrttlu opr .... 
oO\/ł\.l)e meel T. RÓlewl"... "C.rJow ... łI: 
nldajd"l" ° i w Iele" , • ~pót • T rr.c J.a­
ny uomltu . w:r-I.wtć ,,J.bl~ę'· 
PrzybC>.lIa. J..onouełni. docllOdz.tr; n" 
IJuch y o p owlt.wa nlu now yoh t- . trÓw 
1ywelo .Iowa W pow •• 0rLlekLn! (BotIo­
wa I 5ulowa) k,oinleń.klru, l. rolo! ... 
WIU, 51.11owe) W oli I Jatl., 

• 

B:I!'my się tilkf:~ o Jak naJrych­
lejne udcstępnlenie zwiedza,ącym 
MUl':eum Okrqgowcgo w R1eszowie. 
~gral!'my tę walke l: •• lt retesem. 
Mutll!lum m .alo otwcrz}'ć .woJe bra· 
m y w maju bleią,cel!o roku, jak to 
z triumfem otrąbiono - ,no bo prz.e.. 
c let w "R:lok u Z:emi R1enow.klej" 
m lalo chyba co& do uobl~la w za­
krfl:e POpUlarYlacH historU ł kul­
tury mater:alnej nasu~o regionu 
- tymcz81em stoi zawarte na glu­
cho do dl: Ś. Jdll pon ieśliśmy kl~­
ke - to któ:t. był zwyclezcą? Po­
k af:c le go, . 

Takich batalU tocZY alę cały 
azcreg. O · Klub M1ęd1YnBrocIowcJ 
K.l"tkl l P ri:sy, o Klub L lterackl,O 

Do pokaźnej jut l łc zbll publikacji 
o ruchu rewolUClljnllm no zfeln!och 
dri.le;uego województwo runoUJ­
.klego WVdOnllch dotqd prru re/e­
raI Histor ii Partit KW PZPR dOHla 
oatatnlo n.owa poorllcja, Jut n iq 
ksiq!~o sekretarora KP PZPR \O Prze 
mIl ilu Jakuba W IUnera pt, .. Dzieje 
ruchu rewoluct.dnego oriemi prumll­
.ktej". 

RewoluC1,lJn.e trtldllcje PrzemljUa 
n.ie znalazill dotqd wla.telwego adbi­
cl4 w publikocja<:J\ RHP. ZaorUlIIczaj 
ograniczano . i ę do Wl/mien.lania lub 
krótkiego opbu jaklegol slraj.lcu w 
"Polnej", wiecu CZII m.an.lJe'locji 
pierw.wmajowej. n"IomlOJ't próby 
ueruego vjęcl4 hl.to rU ruchu TO ­
bot"lllc:zego \O PrzemIlilu nie blllo. 

A przecid mi.cr.Jto to blllo k ieduJ 
jednljm z oktvwniejulIch o.łrodkÓW 
robotniczllCh w Galicji. SIVnęlo 1 ra 
dllkoinVCJ\ dzlo.laczlI po.tęPOWVclt, z 
ktÓ1'vch wieiu, ja.łe Anton.i Golil\.3kl, 
Stani. low l.ań.cuckl, Leon PrzeoTlkl 
I inni, ZTlalazlo się pótniej Ul sten­
gpch partU komunullIcznej, 

To przecid proletariat {'!'zemll.kl 
jako p1erw,ull na naulIm terenie 1011 
.lqJriI w 1905 r oku z potę.tnq demon­
.tracjq na orMk .olidorno.łci .t mGtG­
mi pracu jqqtmi cO.TIkleJ RoIjl. Po~ 
dobne manifuta<:}e . olldarno.tcfowe 
powlÓrZl/ill .ię pó.fnlcj, prorv czII"' 
nie obVlo .Ię bu uarć z policJq. 

S zerokim echem odbitA .Ię \O Prze 
mIlIlu Wielko Rewolucja Patdoriu­
niicowo. Jej zWl/clęstwo orat wideł 
plVnqce z Ro.jl rad.riecklej .powo~ 
dąwalV dolnq aktllwhację i radv­
ktlllzację robotnl.łeÓw , PowSl4nle Ko­
munlllllcn!.ej PortU Pol.łlcl otWOTtll-

lo nową pięknq kartę Ul hIsto rU 
walki robotnikó\O ptlemllSklch z 
U$! roj,m b urtuo zvjno-obua rn!czVIII. 

Wla,;n le o tei walce, o dzlalalnoJ­
ci k omuni.tów plue w Iwej ksiqtce 
tow. Willner . Tematem jego pracv 
jut J)Ow.tonle I drialalnoJć w Pr~'­
mVll u Komuni.I IICznej Pa rtii Za­
chodn.i,j Ukrain Il - autonomicznej 
s,kcji KPP w latach 1918 - 1938, ze 
szc:r,gólnvm uwz"l~dnlenlem pier w _ 
sze"o, powoj,nne" o dziUlęciolccia, 
AutOf', .am aklvW'flV cl/onek KPZr; 
podugu;e .Ie zaTÓwn.o Ulkllnlłml 
W$pomnlenlaml, Jak i oca la !vml do­
kumentami, materialami tr6dlowv­
m i I w.pomnleni.oml lowarll/SZv wal 
ki. 

Przed oci'1lmo czl,ltelnLIc.a TortacUl 
się obraz mlędzllwo;ennepo Przemll­
,na i bohGterJklej dzlalalnolci komu 
n idów tego miOtta. 

Svluacja Jest tulll j uczególnie 110 
tona , Ludno'ć dzieli .Ię na tnv gru­
Pll narodowo!c:lowe - poLl.lcq, ukrain 
skq I tlldowskq, które r ea.kcja beor­
ustannie 'tUlłu;e porOb.it, przecn~­
stawi6 ·,obl, i ,kl!StU, Przd ladou:a­
nie ru.ch6tD po.lępoWIICh ;e.st tu 
ucteQÓlnie ~Ine, a policja i 11 od_ 
dzio! mle j.cowego DOK podajq .0_ 
0;. r,c. w IciQ'anlu komuni.tów. 

Mimo Iłcn!.IICh p rowokacji I GrUZ­
towań komunUci prumVKV nie wta 
jq w 1W0lm wvaUku, Doriolacz. pol­
sCII, ukralń.cv I tIIdowłev orpan:izujq 
w"pólne /w m órkl partt,ljne, ramię 
prZV ramlcniu .tajq w cza,le rótnllch 
akcji polllVcznvch, demon .. d1'acjl I 
ttrajków, Gdll lalwvkGnt zwalniG z 
pract,l Ukt'a il\ca M ikowio Paw ilIka, 
\O Jego obroni. za.trajkuje cala zalo 

go. .. Polne/" K iedll władze po,tawiq 
przed .qdem posla Łańcucki."u go­
rąco zaprote,tu jq prteciwko I(mu 
takle robotnic:v ukraili.cv, 

K.flqtka J. WiUnera. lo bogatli 
lbió r faktów i. nazwisk. W ieLe z nich 
lOu3!o jut do hi.ttorii wlllk reWOlu­
cllinllCh. W P,zf mVJi u wvraJll bqd: 
prowadzHt dz!olalnoJć tacy pr zllwód 
Cli komun!ltvcln,i, jak Anioni Gaił!\.­
,*1, Stanbław ł,a ricucki, L eon Prze­
orJkl, Marian. PaoroWJkl, M~lcolaJ 
PawilIk, Włodz imierz i S tanulau; 
Popielowłe i Inni. Wielu dziala ezv 
przemll.kich, j ak oktualny minl,ler 
handlu wewnętrznego MiecZl/słow 
Lesz, ZGłt,pc:a dlf1'ek tora Za.lcładu 
Hut!)ril Partii KC PZPR Józef K o­
wolaki, "enerol Eugt'niuJi' Kuorko i 
inni pełniq drii odpowiedorlalne fun 
kcje par lt,lJne I pań.Jtwowe . 

WlaAnle '1Ilwetkl "rzemll~klch ko­
munistów i bogat1l materi ał fa.lcto ­
Wg!Corllll ''1 najwi~kaorq M letq kalqt 
k~. Will nera, która jeat cennq pozvcjq 
WlIdawnlcorq polwalajCłC'q na uzupeł ­
n ieni. naai'l!i wił'dzV o r oZWOju ru_ 
chu rÓl)olnł.c: zego to 'l.a.zvm tDOJe­
wódorlwie. Jet: ona zaraze.m Ul odrót 
nieniJ' od dotlo'ChcorasoW'ilch, poslada­
JqC'l/ch dorafnll, okoiic.moklowo- pro 
pal7andolD1l charaktCT wvda\Onlctu; 
Refe ratu Hiltoril Partii prObq Uf'7' ­
.zego .pojrzeniG 114 pewien okre. 
M,zej hi.lori! I omówienia cato­
kUII1Uu dzialolllo.tcS or palllUlcJl par_ 
tvJne) na Jakim.t terenie. Na1etll Iq_ 
dnt, f e za tq pozycją pójdq nastrp­
n.e, i pl,klle tradycje reu:'OluClljne 
Rzuzowu;CZVZllt,l ZOstanq w pełni 
'POPIoIla'llzowane w MjSZetUlIch krę 
gach .PQleczeńJtUXL 
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w azelkJc:h w ydatków. Dostaję bo­
w iem naJn!tue z motliwych wyna­
grodzenie I przez trzy lata m am 
"nie m lee bdnych nadziei "" pod _ 
w ytk«:", bo jestem " l nakuu", 
Dobrze, :t.e ma się ku wioini e. 

W domu Cl':ęsto kw~ka. J a mu jed­
nak zawsze coś skutec1nego I8Ito­
auJę. J llk nie ziółka, to nacleranle "l 
'akoś lię tnyma. 

O Ilem d ziewczyn cUnle Ilę 
przy elektrycznym Im bryk u, 
p!5ZCl~C I brz~kając naczynia­

m I. - Nie uciszam Ich, bo od mojej 
pobłdllwoJcI ' zaldy czy kt6rai te­
chce mi podać ukiankę herbaty 
na biurko. 

K ierownik nuzego oddziału od 
mech dni choruje na grypę. W pl~ · 
tek, k iedy pr7.estal się śmiać, f:ar:" 
towat, I nanekał na "łam~nle ..... 
koklach", wszyscy Of'Zekl! , że 
jlst l nim tle. Doradzano mu wy_ 
chylenie puu kleUt'hów I cl~gle 
okłady z deplego ciała. bo to nal­
prędl:eJ rozpędza podobne dolegli­
w ofel. 

Nadzór n ad oodzlal~m nalety 
t eral d o mnie. ch~c ! a:t nikt m l , t ego 
. !lcJalnre nie polecił. Ale klerown:k, 
po powrocie, bed7.ie miał pretf'ns je 
wyl"czn!e do mnie. Jeśli pracownicy 
w czym' uchybią. Nie w .vp 'ld a u ­
tem prótnowa~. I d'f\.t~lt(t ' ''Idnil'!. 
od paru dpi, pilnie przygotO~"IJ Ję 
p1.ma i ! klad am Je w teczce "Do 

I aprobaty", 
A dzlewczęb huaj, sobie tym-

CZlłem IiIwobo::lnie, korlyltajllc 

• nter 
I woluołd. Walę.a'" Ilę, maluJ ~, 
Cleną, lakieruj" pnnokcie, plotku­
j ll, załatwiają sprawunki w mldcle. 
Strony odchodz~ pnew llinle z n i­
czym, bo akurat wlaiclwa r eferen­
tka "wyszła slużbowo", 

J edna l dziewcząt, Przemyli.wa, 
obchodzi dzisiaj Im ieniny. J est no­
wym nabytkiem k ierownika, który 
po mlesi,cu przesiadywania u nieJ 
w pokoju, uzyskał w końcu jej 
'Iużbowe pncnleslenle do n lll, bar ­
dzo korzystne, ale dla tamtego od­
d.,Jału, gdzie uchodzIla za klepsk~ 
s\lt:. 
Przemysława I w raca lit: do kie­

rownika per Miecio, chodat ma on 
prawie pięćdl:iesląt lat a ona najwy_ 
żej dwad1.ieśc!a. Nie pnejm uje 
Ilę n ieprzychylną o n iej O 1)lnl~ i 
afi~7.uje sit: 7.e swoimi afektamI. 
K likI! razy pocałowała go w obec­
ności pracowników. Do m nie -
pr. gn~c zapewne ubiec motllwoJć 
w ypowiedzenia la klejś uwagi -
r7ekla k iedyŚ: "P ln juf: dość sit: na­
p!ltnyl tym l':epsutym Itudentkom, 
na nasze dziewczęta łaskawie pan 
kicha". 

Irena podlewa kwiatki ustIwIone 
rzędem na parapecie.. Uchyla okna 
I ptl':l"CI"łll Ilę leniwie. NaJcht:tnleJ 
nosi obcisłe sweterki, które uwy­
datnia,,, dokładnie Jej czupurne 
plersl~tka . 

Za okna mi paJluJe Jut wiosenne 
ciepło, ta k rozbrajające , te trudno 
usiedzieć na m iejscu I przejawiać 
jak"kolw!ek gorliwość do pracy, -
Po druale) .tronle ulicy, w oknach 
poczty, widać telefonistki, w nesz­
czące do m lkrofon6w. 

Obraca m w ultach kęs niesm acz­
nego chleba, pn.elożonee:o "uwaj­
carsk'm" serem. 

W pone spoiywanla śniadania 
lubię cUl ' em prtypomina~ sob ie 
post!l:~ Akpklja B'\.I"maczkina: po 
troue upodabniam nę dą Gogo­
lowsklego bohatera . choclaf: pracuję 
dopiero p6ł roku. Jesz'a.e nie Jes­
tem tak l':a'straszonv I zld10cial y, ale 
równie trudno byłobY mi sprawić 
sobie pl91lCZ za pobierane wyn'l­
grocll':enle. Mu,lalbym w cało ! ci o i ­
kladać otr1ymywane Dlenlą17e , co 
najmnif:J przet. «tery miesiące, 
powstrtymując się od Jedzenia I 

• 

Gdy tylko kierownik wróci do 
zdr.ow ia, WÓWC1-IIS ja ,.ro~choru J «: 
I !q", Dotyć sumfennojcl. Postaram 
• Ię przynajmn iej o trzydniowe 
zwolnienie od lek8.n:a, Poj adę do 
Krakowa, spotkam się l': Piotrem, 
J ankiem ... 

Zosia uslutnle podsuwa krzesło 
'aklej' kobiecie, która wenla przed 
chwil". 

- Pragnt: rozmawiać z panią 
Pn:emysław~ - oznajmia przybył a. 

Wanda, 5led~ąca na jbl!tej mnie, 
pruc:hyla s!ę I donosi sl':eptem: "Zo­
na starego". 

- Zar az nadejdzie - Informuje 
Zosia. 

- Wyuła mote do miasta? 
- Nie, Jest w budynku. 
- To w aszll nowa koldanka? 
- Nowa tylko u nas. Przedtem 

pracowala w ogólnym. 
- 'I'roche ,Ię niecierpliwie, bo 

'l.O$tawilam dom bez opiekI. a chlop­
c:y wrócą w ic.rotce :r.e szkoly. Mąt 
był ba rd1-O 1aniepokoJooy, te 11' 
brał omylkowo te akt ll do d omu. 
Chd"! posiać s tarszego syna. ale to 
jel!.c7.e dZ!et'ko. Mó,e:1 z~ubić, wl~c 
wolahm pl7.yn leś~ osobiście. 

- Jak Al ę CluJe pan kierow ni k? 
- D~lqkuJę. j ut dobrze, ale jU1--

cze Id y. Zu tosowalBm domow~ ku­
raeJę. bo to na jlepiej pomngll. Pod 
ko nlcc tygodnia chyba wróci do 
pracy. 

- Kierownik nadko choruje. 
- O, pani Zosiu, n ie m a znowu 

tak t~gleco l(]rowia jak się wydaje. 

Wchodzi Przemka . Oczy Jej pała ją 
Jak by zdl'liyła Ju t pnelkną~ parę 
kleli s7.ków. 

- Przemko, ta pani przyszła do 
ciebie - mówi ZOila . 

Przemka zbliża się z r01bawloną 
i trochq l':dl':iwioną miną . 

- Mą:!: proa' l, abym do~zyla p .... 
ni te akta, które naldy dz!llaj wy_ 
siać do Waruawy. 

- Akta? Czyj mąU 
- Mój, k ierownik .. , 
Pnemka l': zaciekawieniem odble~ 

ra od tony kierownika starannie 
owlnl«:ty pakiet, przerywa Iznurek 
r01wlJa papier. 

Zana kierown ika czeka. 
Wuyscy obecn.1 zalntere.owull 

.I~ wykonywan~ przez Pnemkę 
czynnością · Wanda I Alina podnoną 
lię 1 k rzeset. 

Z jej rllk wyślizguje s Ię, opako­
wana w celofan, bombonierka z 
zatkniętll, za różową wltątkt: , ko­
pertą. - Pudełko stuknęło o blal 
biurka. 

Zona klero,wnika nadalitol. 
- Och, pronę podd~kowa~ Mie­

ciowi ... pnepraStam ... panu kierow­
nikowi. Nie spo::ll':lewalam się. 

- Dohrze. pod'ti~klf ic _ odpo· 
wlada tamta cicho I 1wraca się 
ku drzwiom. 

Przemy.lawa, z caobJlwą be1ud­
nośc l.!!, wyciąga la wycho:ll':ąc" oble 
r ęce. ale je szybko opus'Zcl':a. 

Kto posądziłby kierownika o taki 
gest?1 
R zelz6w, 19S4. 

Stanllław R, Upł6s1t1 
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